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    W niedzielę zmartwychwstania Jezus przybliżył się do dwóch uczniów idących drogą do wsi zwanej Emaus i zapytał: „Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze” (Łk 24, 13). Tak rozpoczęła się rozmowa. Łukasz i Kleofas opowiedzieli Mu o tragedii, która spotkała ich i wielu uczniów, którzy byli przekonani, że Jezus został posłany przez Boga, aby nie tylko mówić o królestwie Bożym, ale także wyzwolić Izraela z rąk rzymskiego okupanta. Byli rozczarowani, że nie spełniły się ich oczekiwania, ponieważ mówił jak prorok i czynił cuda jak Mesjasz, ale Piłat, podburzony przez arcykapłanów i uczonych w Piśmie i lud, skazał Go na śmierć przez ukrzyżowanie. Apostołowie i uczniowie, między innymi Łukasz i Kleofas, byli zawiedzeni i pełni smutku.


    Rozpoczynający rekolekcje ignacjańskie, czy inaczej mówiąc Ćwiczenia duchowe, są w podobnej sytuacji, ponieważ często są zawiedzeni z różnych życiowych powodów. Są także tacy, którzy spodziewają się po odbytych rekolekcjach spełnienia swoich planów, tego, że wszystko się zmieni w ich życiu. Czy te nadzieje się spełniają? Myślę, że nie. Kto z gorliwością będzie odprawiał Ćwiczenia duchowe, odjedzie z nich radosny i pełen pokoju w sercu nie z powodu spełnionych projektów, które chciał osiągnąć. Ten stan ma swoje źródło w Jezusie, który daje rekolektantom o wiele więcej, niż się spodziewali. Przynosi poznanie siebie, radość z przebaczenia grzechów i pragnienie pójścia za Jezusem – nawet wtedy, kiedy noszą krzyż codziennego życia.


    Tak samo było z rycerzem Ignacym z Loyoli, który jak inni ludzie szukał szczęścia na różnych drogach swojej życiowej historii. Kiedy otrzymał rany podczas bitwy w Pampelunie, trzeba było długiego czasu, aby przemienił się w kogoś innego – z rycerza szukającego zaszczytów w wygranych potyczkach stał się bohaterem walczącym z samym sobą, co z czasem postrzegał jako największą z wojen. Zanim zaczął robić notatki z rozważań, z których narodziły się Ćwiczenia duchowe, musiał za pomocą łaski Bożej i słowa Bożego odkryć, gdzie zmierzało jego życie. Miał wtedy około 30 lat i pytał siebie, czy dotychczasowe życie przyniosło mu upragnione szczęście, którego z takim poświeceniem szukał, czy poniósł porażkę? Ignacy szukał szczęścia w miłości u kobiet, ale żeby zdobyć ich serca, chciał się odznaczyć w turniejach rycerskich czy na polach bitew. Jak mówi Opowieść pielgrzyma, był prawdopodobnie zakochany w jednej z sióstr cesarza Karola V (Opowieść pielgrzyma, nr 6). Może bitwa w Pampelunie miała być dowodem męstwa dla ukochanej?


    Kiedy leżał ze strzaskaną nogą w łóżku i rozmyślał o dotychczasowym życiu, był coraz bardziej przekonany, że tam, gdzie szukał szczęścia, odnalazł nieszczęście – oprócz choroby wewnętrzne rozbicie i ciemność. Aby ulżyć sobie w cierpieniu, prosił, by dać mu do czytania książki z miłosnymi i rycerskimi historiami, takie jak Don Kichot, ale takich książek w domu, w którym się znajdował, nie było. Musiał się zadowolić dwiema pozycjami: Życiem Chrystusa Ludolfa z Saksonii i Żywotami świętych Jakuba de Voragine. To był początek jego nawrócenia, którego następstwem były przemyślenia i refleksje dotyczące własnego życia, a później także podzielenie się doświadczeniem tego, jak Bóg działał w jego sercu i dokąd go prowadził. Najpierw była duchowa walka. W swoim wnętrzu odczuwał konflikt dwóch przeciwnych postaw: tęsknoty za dawnym życiem, które wiódł przed bitwą w Pampelunie, oraz pragnienia spełnienia obietnicy wypływającej z przeczytanych lektur o życiu Jezusa i świętych. Zauważył pewną różnicę… Gdy rozmyślał o przygodach sławnych rycerzy, zaznawał wielkiej przyjemności, ale kiedy porzucał te myśli, był niezadowolony i znużony. Gdy czytał o świętych i rozmyślał nad ich życiem, wtedy nie tylko podczas czytania doznawał pociechy, ale także po przeczytaniu był zadowolony i radosny (Opowieść pielgrzyma, nr 7). To był początek medytacji o sprawach Bożych. Zauważył tę różnicę i łaska Boża pociągnęła go do podjęcia decyzji o podróży do Ziemi Świętej, a po powrocie do wstąpienia do klasztoru kartuzów. Zanim to nastąpiło, trwała walka o pełnie woli Bożej, bo w tym względzie był niedojrzałym i musiał przejść przez wiele cierpień i trudności, które mu były potrzebne do stania się pokornym.


    Owocem tej walki jest książka Ćwiczenia duchowe (ĆD). Zawarte tu ćwiczenia często nazywane są rekolekcjami ignacjańskimi. Książka służyła i nadal służy wiernym do głębszego poznania siebie i miłości Boga objawionej w Jezusie Chrystusie. Dlaczego Ćwiczenia duchowe mają taki wpływ na rozwój życia chrześcijańskiego u całej rzeszy ludzi – nie tylko w okresie reformacji czy w następnych stuleciach, ale także dzisiaj? Osoby, które odprawiały rekolekcje ignacjańskie, odbyły duchową wędrówkę od życia w bezsensie, smutku i rozpaczy do życia sensowego i radosnego.


    Obecne opracowanie o rekolekcjach ignacjańskich kładzie nacisk na to, aby we wszystkich medytacjach i kontemplacjach odnajdywać Dobrą Nowinę, ponieważ Ćwiczenia duchowe są oparte przede wszystkim na Ewangelii. Samo słowo „Ewangelia” tłumaczy się jako ‘Dobra Nowina’ i potrzebny jest powrót do podstawowego znaczenia tego słowa, bo niektórzy „znawcy” rekolekcji ignacjańskich, nie rozumiejąc, co znaczy Dobra Nowina, interpretują je jako szkołę ćwiczenia silnej woli albo psychologiczny kurs poradzenia sobie ze swoimi nerwicami czy ludzkimi słabościami. Dlatego już w tym wprowadzeniu zaznaczamy, czego nie należy szukać w tych rekolekcjach. Może się zdarzyć, że niepoinformowane osoby mogą szukać w rekolekcjach ignacjańskich recepty na rozwiązanie swoich problemów, jak na przykład poprawy charakteru, słabości psychicznej czy nawet lekarstwa na niedomagania, które przyjmowane jest w przekonaniu, że po rekolekcjach będzie się silnym i już nigdy się nie upadnie. Nie o to chodziło św. Ignacemu, ale o usłyszenie kerygmatu o Dobrej Nowinie, jaka znajduje się w ewangeliach, które będziemy rozważać i kontemplować na tych rekolekcjach.


    Żeby kerygmat o Dobrej Nowinie nas poruszył – o czym będzie więcej w następnym rozdziale – musi paść na odpowiedni grunt, czyli na sytuację podobną do tej, w której znalazł się św. Ignacy. Jest to rzeczywistość cierpienia, kryzysu, słabości, grzechu, bezsensu czy podobnych zdarzeń. Taka sytuacja może się stać duchową drogą, która będzie miała paschalny wymiar o podwójnym znaczeniu: negatywnym i pozytywnym. Negatywne znaczenie kerygmatu oznacza: cierpienie, porażkę, niespełnione pragnienia, czyli to wszystko, co przypomina klęskę człowieka. Pozytywne znaczenie pojawia się wtedy, kiedy klęska przemienia się w zwycięstwo na wzór ukrzyżowanego Jezusa, który pokonał śmierć przez zmartwychwstanie.


    Nie ma rekolekcji ignacjańskich bez Ewangelii, a także całego Pisma Świętego, ponieważ tam jest zawarta Dobra Nowina w dziejach Narodu Wybranego i Kościoła pierwszego wieku. Słuchanie słowa Bożego jest fundamentem życia chrześcijańskiego. Bóg mówi do Izraela: „Słuchaj, Izraelu” (Pwt 6, 4). Jezus przytoczył podobne słowa z tej samej księgi: „nie samym chlebem żyje człowiek, ale wszelkim słowem, które pochodzi z ust Bożych” (por. Pwt 8, 3). Pismo Święte jest kluczem, który pozwala uczyć się języka, w jakim Bóg przemawia. Także dzieła, które Bóg czynił od początku istnienia człowieka, a które są zapisane w Biblii, pokazują sposób postępowania Boga. Podobne zaproszenie do słuchania Jego słowa, czyli Dobrej Nowiny o zbawieniu, kieruje do nas Bóg w rekolekcjach ignacjańskich – abyśmy poznali Jezusa, pokochali Go i poszli za Nim (ĆD 104).


    Istotą Dobrej Nowiny jest zwycięstwo nad śmiercią przez zmartwychwstanie Jezusa, które było zapowiedziane już na początku historii zabawienia, już w raju, a potem w życiu Abrahama, w wyzwoleniu z niewoli faraona i w różnych wydarzeniach, które są opisane przez autorów Biblii. Będziemy posługiwali się słowem Bożym, nie tylko aby wyjaśnić tajemnicę śmierci i zmartwychwstania Jezusa, ale zastanowić się nad doświadczeniem naszego „umierania”, czyli sytuacji cierpienia, porażek, słabości, grzechów, niespełnionych pragnień. W taki sposób Jezus Chrystus będzie nas przeprowadzał ze śmierci do sensu życia, radości i pokoju. To samo doświadczenie św. Ignacy będzie ukazywał nie tylko w pierwszym tygodniu, ale we wszystkich tygodniach rekolekcji. Do tego dojdziemy w odpowiednim czasie, żeby odkryć, że rekolektant idzie według drogi wytyczonej już w Starym Przymierzu, w różnych sytuacjach u proroków, królów i prostego ludu, kiedy doświadczenie niebezpiecznej sytuacji przemieniało się w zwycięstwo, jak to było z królem Dawidem, który po wielkich grzechach zrozumiał swoją sytuację, żałował za nie i nawrócił swoje sercu ku Bogu. Podobną drogę wskazuje nam św. Ignacy, abyśmy w Ćwiczeniach duchowych rozmyślali o swoich grzechach i zrozumieli, do jakiego smutku i nieszczęścia nas zaprowadziły i pod wpływem łaski nawrócili się do Zbawiciela.


    Historia człowieka toczy się podobnie, ale dla chrześcijanina Kościół ma wiele pomocy, aby przeżywał swoje paschalne doświadczenie z wiarą. „Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity. Ten, kto kocha swoje życie, traci je, a kto nienawidzi swego życia na tym świecie, zachowa je na życie wieczne” (J 12, 24-25). Taką pomocą są także rekolekcje ignacjańskie, które przeżywamy we właściwej perspektywie, jako paschalne przejście od bolesnego przeżywania naszych porażek do uwierzenia, że jest Ktoś, kto „został wydany za nasze grzechy i wskrzeszony z martwych dla naszego usprawiedliwienia” (Rz 4, 25). Podstawą Dobrej Nowiny, którą możemy odkrywać w każdej medytacji czy kontemplacji na tych rekolekcjach, są słowa św. Pawła: „Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę. A to pochodzi nie od was, lecz jest darem Boga: nie z uczynków, aby się nikt nie chlubił. Jesteśmy bowiem Jego dziełem, stworzeni w Chrystusie Jezusie dla dobrych czynów, które Bóg z góry przygotował, abyśmy je pełnili” (Ef 2, 8-10).


    Na początku rekolekcji dziękujmy Bogu za dar św. Ignacego Loyoli, którego wybrał na głosiciela Dobrej Nowiny w jego Ćwiczeniach duchowych, przez które miliony ludzi usłyszało słowo zbawienia, zobaczywszy prawdę o sobie. A każdy, kto staje się pokorny, widząc swoje dotychczasowe życie, będzie pragnął prawdziwej wolności. Bóg zawsze pokornym daje swoją łaskę, a pysznym się sprzeciwia (por. 1 P 5, 5). Niektóre fragmenty tych rozważań są wzięte z mojego Biblijnego przewodnika po ćwiczeniach duchowych św. Ignacego Loyoli.
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  1. Kerygmat o Dobrej Nowinie


  Ewangelia – Dobra Nowina


  Słowo „kerygmat” oznacza głoszenie, wołanie, proklamację jakiejś ważnej wiadomości, a dla chrześcijan głoszenie Dobrej Nowiny, która jest zapisana przede wszystkim w ewangeliach i innych pismach Nowego Testamentu i fragmentach Starego. Najwięcej w Księdze Izajasza, zwłaszcza w rozdziałach od 40 do 66, gdzie zapowiedziano Dobrą Nowinę przez przyjście królestwa Bożego, przebaczenie grzechów, wyzwolenie, błogosławieństwo dla Izraela, nawrócenie, bliskość Jahwe, radosny powrót z niewoli do Jeruzalem, Nowe Przymierze, zbawienie (Iz 40 – 66).


  Po raz pierwszy Bóg ogłosił Dobrą Nowinę już w księdze Rodzaju. Była to obietnica zbawienia wypowiedziana słowami: „Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie i niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę” (Rdz 3, 15). Na pewno dla węża, czyli szatana, nie była to dobra obietnica, ale dla ludzkości była to Dobra Nowina, ponieważ Bóg uroczyście zapowiedział, że przyjdzie Potomek Niewiasty, który zmiażdży głowę węża. Tym Potomkiem jest Syn Boży – Jezus, nasz Zbawiciel. Trzeba było długiego czasu, zanim narodził się Jezus Chrystus – poczęty z Ducha Świętego i Maryi Syn niebieskiego Ojca. Przyszedł też czas nie tylko głoszenia Dobrej Nowiny przez Zbawiciela, ale przede wszystkim wypełnienia jej w misterium paschalnym, czyli w śmierci Jezusa na krzyżu, w Jego zmartwychwstaniu i zesłaniu Ducha Świętego. Tak o Jezusie i głoszonej przez Niego Dobrej Nowinie pisał Meliton z Sardes: „Ja jestem Chrystusem, który śmierć zniweczył; to Ja odniosłem zwycięstwo nad wrogiem, zdeptałem piekło, związałem mocarza, a człowieka wyniosłem na wysokości niebieskie. Ja – mówi On, który jestem Chrystusem” (Homilia paschalna, 2-7. 100-103).


  Kerygmat o Dobrej Nowinie, czyli głoszenie tajemnicy śmierci i zmartwychwstania Jezusa i zesłania Ducha Świętego, będzie pierwszym zajęciem apostołów, uczniów Jezusa, ponieważ przez słuchanie tego orędzia rodzi się wiara (por. Rz 10, 17). Dobra Nowina jest nie tylko głoszeniem wiadomości, że ukrzyżowany Jezus zmartwychwstał, ale że On sam jest Dobrą Nowiną, ponieważ objawił się jako Zbawiciel rodzaju ludzkiego. Co konkretnie dla nas oznacza kerygmat o Dobrej Nowinie? Najpierw oznacza sytuację naszego serca, które jest ogarnięte strachem przed śmiercią, o czym pisze autor Listu do Hebrajczyków: „Ponieważ zaś dzieci uczestniczą we krwi i ciele, dlatego i On także bez żadnej różnicy stał się ich uczestnikiem, aby przez śmierć pokonać tego, który dzierżył władzę nad śmiercią, to jest diabła, i aby uwolnić tych wszystkich, którzy całe życie przez bojaźń śmierci podlegli byli niewoli” (Hbr 2, 14-15).


  Bojaźń śmierci oznacza, że pragniemy się realizować w miłości, ale diabeł straszy nas śmiercią, ponieważ miłość, dla której zostaliśmy stworzeni, oznacza śmierć naszego ja. Boimy się tracić pieniądze albo czas dla bliskich nam osób, bo to jest śmierć naszej egoistycznej miłości do samego siebie. Jesteśmy nieustannie kuszeni, aby bronić swoje ja, ponieważ boimy się stracić coś, co według nas daje nam życie, a prawdziwa miłość domaga się oddania swojego życia kochanej osobie. Jezus dlatego umarł i zmartwychwstał, aby nam posłać Ducha Świętego, który ma moc zabierać strach z naszego serca i który daje łaskę życia bez lęku. Dlaczego? Ponieważ w głębi naszego ducha przekonuje nas, że nie ma śmierci, że możemy kochać drugą osobę. Duch Święty daje łaskę życia bez strachu, ponieważ zmartwychwstały Jezus jest źródłem naszego życia. To jest główna treść głoszonego kerygmatu.


  Rekolekcje ignacjańskie Dobrą Nowiną


  Ćwiczenia duchowe są także kerygmatem o Dobrej Nowinie albo inaczej mówiąc – drogą ku pełni chrześcijańskiego życia. Można także powiedzieć, że Dobra Nowina jest drogą zbawienia, która się zaczyna już tutaj na ziemi od momentu chrztu świętego. Słowo „zbawienie” albo „odkupienie” jest jednym z najważniejszych słów w Biblii. Święty Ignacy używa słowa „zbawienie” już w Fundamencie: „Człowiek jest stworzony po to, żeby Boga chwalił, czcił, jemu służył, a przez to zbawił swoją duszę” (ĆD 23). Jezusa nazywamy Zbawicielem, Odkupicielem. Na początku rekolekcji warto się pochylić się nad tym, co słowo „zbawienie” oznacza, jaką niesie w sobie treść. Często myślimy o zbawieniu w sensie dalekiej przyszłości, czyli w sensie eschatologicznym. Kiedyś po śmierci, jak sobie zasłużymy, jak będziemy dobrze postępować, pójdziemy do nieba. Rzeczywiście Kościół naucza, że jest niebo, czyściec i piekło, ale zbawienie nie dokonuje się naszymi wysiłkami, tylko w inny sposób, o czym będziemy mówić poniżej. Od czego Pan Jezus nas zbawia i w jaki sposób to czyni?


  Musimy powrócić do sytuacji, kiedy Adam i Ewa po grzechu pierworodnym doświadczyli głębokiej samotności, poznając swoją nagość, czyli śmierć swojego bytu. Musieli opuścić raj, ale zostało w ich sercach pragnienie życia wiecznego, którego już doświadczyli przed grzechem, i jednocześnie obietnica powrotu do raju (por. Rdz 3, 15). Cała historia zbawienia opisana w Piśmie Świętym to dowód nieustannej wierności Boga dla Narodu Wybranego, a ze strony Izraela niewierności względem Niego. Jednym z najważniejszych wydarzeń w historii tego narodu było wyjście z niewoli faraona. To wtedy Żydzi zostali zaproszeni, aby w corocznym uroczystym świętowaniu Paschy dziękować Bogu za zbawienie, czyli wyzwolenie z tej niewoli. Mieli to robić, aby nie zapomnieć, od kogo przyszła wolność, jakie jest jej źródło. Dlatego Pascha była największym świętem, według ustalonego rytuału.


  W taki też sposób świętował Paschę Jezus z apostołami w Wieczerniku i nadał temu świętowaniu ostateczny sens: odnoszący się już nie do wyzwolenia z niewoli egipskiej, ale z niewoli szatana, który jest głównym sprawcą śmierci. Była to pierwsza Eucharystia, która zrealizowała się w misterium paschalnym przez śmierć Jezusa, Jego zmartwychwstanie i zesłanie Ducha Świętego. W tajemnicy paschalnej jest istota Dobrej Nowiny: „Władca tego świata został osądzony” (J 16, 11); „Bóg wydał w tym ciele wyrok potępiający grzech” (Rz 8, 3); Chrystus „wydał samego siebie za nasze grzechy” (Ga 1, 4). Dobra Nowina, którą realizuje Jezus Chrystus przez tajemnicę paschalną, powtarza się każdego dnia w Kościele – przez chrzest, Eucharystię i inne sakramenty, słowo Boże, przez różne charyzmaty, jakie wzbudza w Kościele Duch Święty, i także przez Ćwiczenia duchowe św. Ignacego Loyoli. Dlaczego tak możemy mówić? Ponieważ Ćwiczenia duchowe są nieustannym pochyleniem się nad słowem Bożym na modlitwie, medytacjach, kontemplacjach. O tym słowie mówi św. Piotr: „(…) słowo zaś Pana trwa na wieki. Właśnie to słowo ogłoszono wam jako Dobrą Nowinę” (1 P 1, 25).


  Jeśli Chrystus nie zmartwychwstał


  Aby przeżywać rekolekcje ignacjańskie jako Dobrą Nowinę, trzeba do ich odprawiania podjeść we właściwy sposób. Rekolektanci przez modlitwę i rozważanie słowa Bożego mają zobaczyć swój grzech, swoją grzeszną, poranioną naturę „starego człowieka”, „pierwszego Adama”, aby przez dar Ducha Świętego przeobrazić się w „nowego Adama – Jezusa Chrystusa”. Ćwiczenie duchowe narodziły się z Ewangelii i w swojej istocie są głoszeniem kerygmatu o zwycięstwie Jezusa nad śmiercią, a odprawiający Ćwiczenia duchowe mają okazję zobaczyć swoje grzechy, różne zniewolenia i duchową śmierć – a wszystko po to, aby oddać Jezusowi swoje życie, ponieważ On jest jednym naszym Zbawicielem.


  Jezus wysłużył nam niebo za darmo, zapłacił swoją krwią na krzyżu i już zostaliśmy pojednani z Bogiem – nie z powodu naszych dobrych uczynków, ale przez krew Jezusa Chrystusa. Głoszenie kerygmatu o Dobrej Nowinie to nie tylko śmierć Jezusa na krzyżu, ale też Jego zmartwychwstanie i zesłanie Ducha Świętego. Taki kerygmat głosił św. Paweł: „A jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara. (…) Tymczasem jednak Chrystus zmartwychwstał jako pierwszy spośród tych, co pomarli. Ponieważ bowiem przez człowieka przyszła śmierć, przez człowieka też dokona się zmartwychwstanie. I jak w Adamie wszyscy umierają, tak też w Chrystusie wszyscy będą ożywieni” (1 Kor 15, 14-22).


  Święty Ignacy proponuje rozważanie Dobrej Nowiny, aby odnaleźć się we wszystkich postaciach grzeszników, chorych, ślepych, sparaliżowanych, trędowatych, przywiązanych do pieniądza, a najbardziej do zaślepionych faryzeuszów, którzy nie znają prawdy o sobie (por. Łk 18, 9-14). Takie rozważanie jest potrzebne, ponieważ tylko człowiek ubogi i pokornego serca może uwierzyć w Dobrą Nowinę o darmowej miłości Boga do człowieka. Ćwiczenia duchowe są po to, abyśmy rozmyślając o naszych grzechach, uwierzyli w miłość Jezusa do nas, ponieważ On powiedział, że nie przyszedł wzywać sprawiedliwych, ale grzeszników (por. Mt 9, 13).


  Dla św. Ignacego w Ćwiczeniach duchowych nie było miejsca na woluntaryzm, pracę nad sobą, ćwiczenie się w cnocie i obietnice naśladowania Jezusa, ponieważ takiej wewnętrznej przemiany nie możemy uczynić swoimi siłami. Oczywiście istnieje nasz udział w tej wewnętrznej przemianie, jak mówimy: przez naszą współpracę, choćby przez nasze „tak – fiat”, przez wiarę, że dla Boga nie ma nic niemożliwego (por. Łk 1, 34-37), przez pragnienie życia z Jezusem – i to jest jedną z najważniejszych przyczyn pragnienia nawrócenia. Jeśli kogoś kochasz, to pokonasz wszystkie trudności, żeby się spotkać z kochaną osobą. Nie ma takich przeszkód, których by nie pokonał człowiek zakochany, aby spotkać się z ukochaną osobą. Jeśli wierzymy, że dla Boga nie ma nic niemożliwego, i jeśli pragniemy nawrócenia, to wtedy przychodzi do nas Duch Święty i nasze życie staje się sensowne i radosne i wtedy jest możliwa zmiana naszej natury niewolnika w człowieka wolnego, ponieważ „ku wolności wyswobodził nas Chrystus” (Ga 5, 1).


  Taki kerygmat Dobrej Nowiny daje nam św. Paweł: „wszystko uznaję za stratę ze względu na najwyższą wartość poznania Chrystusa Jezusa, Pana mojego. Dla Niego wyzułem się ze wszystkiego i uznaję to za śmieci, bylebym pozyskał Chrystusa i znalazł się w Nim – nie mając mojej sprawiedliwości, pochodzącej z Prawa, lecz Bożą sprawiedliwość, otrzymaną przez wiarę w Chrystusa, sprawiedliwość pochodzącą od Boga, opartą na wierze przez poznanie Jego: zarówno mocy Jego zmartwychwstania, jak i udziału w Jego cierpieniach – w nadziei, że upodabniając się do Jego śmierci, dojdę jakoś do pełnego powstania z martwych” (Flp 3, 8-10). To jest istota Ćwiczeń duchowych i dlatego zaprasza nas św. Ignacy, abyśmy rozważając kerygmat Dobrej Nowiny przez medytacje i kontemplacje, uwierzyli, że tylko Jezus – Jedyny Zbawiciel może nam dać nową naturę, tak, aby On żył w nas, a my w Nim (por. Ga 2, 20).


  

  2. Medytacja i kontemplacja ignacjańska


  Chociaż zasadniczo medytacja i kontemplacja różnią się między sobą, to będziemy je traktować wspólnie, ponieważ u św. Ignacego mają one podobną strukturę, a różnią się jedynie pewnym, choć bardzo istotnym, akcentem. W medytacji akcent ten pada na przypomnienie sobie i rozważanie, a w kontemplacji na przypomnienie sobie i patrzenie.


  Medytację i kontemplację rozpoczyna skierowana do Boga prośba, która wyraża pragnienie, aby intencje, czyny i prace były skierowane ku służbie i chwale Jego Boskiego Majestatu (ĆD 46). Jest to pragnienie, by cała moja osoba była skoncentrowana na jednym: „Będziesz miłował Boga całym swoim sercem, umysłem, ze wszystkich swoich sił” (Pwt 6, 4). Święty Ignacy przypomina o tym samym, co dla pobożnego Izraelity było najważniejsze, o czym miał pamiętać w czasie podróży, wstając ze snu, kładąc się spać, co mu przypominały słowa wypisane na odrzwiach domu i na rękach i co miał przekazać swoim dzieciom jako najważniejsze przykazanie (por. Pwt 6, 4-9). Taka prośba, od której rozpoczynamy medytację, od początku ustawia właściwą perspektywę naszego stawania do modlitwy.


  Pierwsze wprowadzenie polega na wyobrażeniu sobie miejsca, które związane jest z rozmyślaniem czy z biblijnymi scenami, albo też wyobrażenie sobie prawdy wiary, którą św. Ignacy określa za pomocą obrazów wziętych z życia. Umiejscowienie siebie w jakiejś scenie biblijnej jest bardzo ważnym zabiegiem, ponieważ od razu pomaga powiązać sceny biblijne z życiowymi problemami i konkretnymi faktami naszej historii. Jest to jeden z ważniejszych elementów duchowości ignacjańskiej: próba umiejscowienia nas w realnym życiu, gdzie dokonuje się dialog prowadzony przez Boga w naszej osobistej historii.


  Drugie wprowadzenie jest prośbą o owoc modlitwy. Jest to prośba o potrzebną łaskę związaną ze sceną rozważaną oraz moją aktualną sytuacją. Święty Ignacy pragnie, aby ta prośba była konkretna, ponieważ łatwo jest uciec w ogólniki, w rzeczy teoretyczne. Musi to być modlitwa związana zarówno z tematem medytacji, jak i z przeżywanymi problemami, które możemy nazwać po imieniu. Zabieg ten ukierunkowuje nas na właściwe tory, nie uciekamy bowiem od cierpienia, grzechów, problemów, ale pokazujemy je Bogu jako miejsce, gdzie w sposób szczególny może nas zbawiać.


  Przypomnieć sobie (ĆD 50)


  Najpierw jest wsłuchiwanie się w Jego Słowo. Tutaj zaangażowana jest przede wszystkim PAMIĘĆ, która pomaga słuchać, przypominać sobie to wszystko, co Bóg do mnie mówi przez biblijne wydarzenia, a także przez moją historię. Naród Wybrany jest ludem wsłuchanym w głos Boga, wyczulonym na Jego działanie i nie inaczej ma być z nami. Jeśli pragniemy rozpoznać ślady Boga w naszym życiu, wystarczy otworzyć uszy na Jego słowo, przypomnieć sobie dzieła Boże dokonane w naszym życiu. Pamięć pomaga odtworzyć nie tylko wspomnienie rzeczy, które przeminęły, ale je przyswajać jako nadal istniejące w Bogu i aktualne dla nas. Obietnica Boża zawsze realizuje się w tym, kto ją otrzymał i w nią wierzy. Dotyczy to również tego, którego Bóg wybiera, powołuje, by tworzył Kościół, by spełnił pewną misję. Bez pamięci nie ma historii, przestajemy widzieć działanie Boga i niczego nie możemy zrozumieć z aktualnych wydarzeń. Rekolektant ma zająć w czasie modlitwy podobną postawę. Ma słuchać, pamiętać, przypominać sobie, otwierać serce i uszy na słowo Pana, na Jego głos, aby dobrze przyswoić sobie to, co Bóg mówi. Zapamiętać, jak to robiła Maryja, która „chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu” (Łk 2, 51).


  Rozważyć to bardziej szczegółowo przy pomocy rozumu (ĆD 50)


  Drugą władzą duszy zaangażowaną w medytację jest ROZUM. Nie oznacza to jednak, że taka modlitwa ma być aktem intelektualnym, w którym dowiadujemy się nowych rzeczy czy poznajemy jakąś prawdę. Chodzi o rozważanie, czyli pytanie się, o co tutaj chodzi? Co to dla mnie oznacza, w jakim sensie jest to bliskie poznaniu w sensie biblijnym, które polega na zasmakowaniu, dotknięciu, wewnętrznej pewności. Jest to doświadczenie wiary. Wiara bowiem jest pewnością dotykalną, sprawdzalną, oczywiście nie w taki sposób, jak robi się doświadczenie naukowe w fizyce czy chemii. Doświadczenie wiary jest zobaczeniem, przekonaniem się, że Bóg rzeczywiście istnieje i jest dobry, jest miłością, a widzi się Boga przez dzieła, których dokonał w historii zbawienia i w moim życiu. Wiara jest oparciem się na Bogu, zaufaniem Mu, ponieważ doświadczyłem Jego ingerencji w różne wymiary mojego życia.


  W medytacji, kiedy stajemy przed rozważaną tajemnicą, ważną rzeczą jest przylgnięcie do Boga, zaufanie Mu, oparcie się na Nim, przyjęcie słowa, które nam daje, uwierzenie w obietnicę. To wszystko dokonuje się również przez rozważenie rozumem (ĆD 50), ale w innym sensie, niż to potocznie rozumiemy. Dzieje się to przez kosztowanie, dotykanie tajemnicy, przez poddanie się osądowi, jaki słowo Boże dokonuje nad modlącym się. Należy pamiętać, że pierwszą funkcją Słowa jest sąd nad naszymi postawami. Autor Listu do Hebrajczyków pisze: „Żywe jest słowo Boże, skuteczne i ostrzejsze niż wszelki miecz obosieczny, przenikające aż do rozdzielenia duszy i ducha, stawów i szpiku, zdolne osądzić pragnienia i myśli serca” (Hbr 4, 12-13). Tylko prawda nas wyzwala. Sąd słowa Bożego dokonujący się nad człowiekiem jest wielką pomocą w zbawianiu nas od zła. Również prorok Izajasz o słowie Bożym mówił, że jest podobne do deszczu, który nawadnia suchą ziemię i spełnia bardzo ważną funkcję. Nie wraca do nieba, dopóki nie nawodni ziemi (por. Iz 55, 10-11).


  Przy pomocy woli wzbudzić uczucia (ĆD 50)


  Trzecią władzą duszy jest WOLA, przez którą dajemy Bogu odpowiedź na to, co usłyszeliśmy, co zobaczyliśmy pod wpływem Jego Słowa. W modlitwie ignacjańskiej bardzo ważną rzeczą jest odpowiedź, jaka rodzi się w naszym sercu. Ma to być odpowiedź wolnej woli nie przymuszonej żadnymi czynnikami. Wolność jest jedną z największych tajemnic naszej wiary. Jest to wielki dar Boga dla człowieka, a zarazem taki dar, który wielu ludzi gorszy. Dokonywać wyborów oznacza pewne ryzyko, bo nie zawsze jesteśmy gotowi ponosić odpowiedzialność za wybory życiowe. Najchętniej zgodzilibyśmy się, żeby ktoś za nas zdecydował.


  Wolność oznacza także możliwość dania Bogu odpowiedzi negatywnej. Oznacza to nieprzyjęcie osądu, który nas dotyka, oznacza to niezgodzenie się z diagnozą dokonaną przez słowo Boże. Bóg nie przymusza nas do niczego, ale zasadnicze pytanie, które możemy sobie zadawać, odprawiając Ćwiczenia duchowe, jest takie: czy warto zamknąć się na zaproszenie Boga? Czy jesteśmy zdolni w naszej wolności powiedzieć Bogu „nie”? Celem modlitwy jest właśnie tak usposobić naszą duszę, by otrzymać takie światło, zobaczyć tak wielkie zaangażowanie Boga po naszej stronie, aby nasza odpowiedź nie była negacją Jego miłości, abyśmy nie chcieli jej w sposób świadomy zaprzeczyć.


  Przykładem takiej odpowiedzi jest „tak” – fiat, które wypowiedziała Maryja podczas zwiastowania. Ona usłyszała obietnicę, że stanie się Matką Zbawiciela, co oczywiście po ludzku było nie do zrealizowania i dlatego pytała o wyjaśnienie. Kiedy słyszy odpowiedź, nie waha się oddać Bogu wszystkiego. Jezus Chrystus, który się poczyna w łonie Maryi, jest owocem Ducha Świętego i owocem wiary Matki Jezusa. Podobna postawa u rekolektanta rodzi się z modlitwy o dar Ducha Świętego i wiary, że dla Boga nie ma nic niemożliwego (por. Łk 1, 37). Rekolektant nie może liczyć na swoje siły, gdyż Bóg nie tego oczekuje od niego, ale wiary na wzór Maryi.


  Ważną rzeczą w trzecim punkcie zarówno medytacji, jak i kontemplacji są uczucia, które rodzą się w trakcie modlitwy. Święty Ignacy zaprasza rekolektanta, aby przy pomocy woli wzbudził uczucia, aby je wyraził, nie bał się ich wyeksponować. Są one ważnym elementem naszego życia i dlatego nie powinno ich zabraknąć w trakcie modlitwy. Bardzo często wstydzimy się naszych uczuć, myśląc, że są one oznaką słabości.
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